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posiedzenia Komisji Rzeczoznawców 4.18.X.1925 g.16.20.

z wulzieżen Mars zelka Pilsudskiego

W sprawie dyrektywy G6dwrotu z Kijowa Marsz ai ek Piłsudski, spojrze=

war na rozkaz 4.8 czerwca,0drazu uznał go za zgo@ny z jego wolg,aby

III na Zybomierz bes obawy 0 skrw@ko poleskie.Zstomiest nie-

prawdę jest że nazajutrz Wódz Naczelnyzdecydowsz skierować odwrót III

śrmji na Korosteń.0 rozkszech tych Marszałek mówiX: to nieprawda to jest

sfaiszowene.sviadczy 0 ten następny rozkaz, z &,.10-go,pis any przez

puźk, Stachiewicza, a potwierdzający kierunek na Zytomierz. Historycznie

rzecz przedstawie się tak. Gon.St.Haller Wciąż Szdził,że niebezpiec ze-

stwo gro zi na Polesiu ( o ten hyło mnóstwo papierów).G@ .3migły ześ nie

liczył się z trudnością ванилин-1“ wycofać wszystkie zapasy i skom-

promitowaną polską ludność wywieźć z Kijowa. 0 &epeszy в 9.71. піе wie-

dział Gzy jest zgodna z wol; лжец. wię c żądał potwierdzenie .Rozkazu :

я 10.71. nie dostał z winy Dowództwa Frontu Ukreióskiego.Poniewąż droge

na Korosteń wiek wolną więc mógł tem post sf swe nbox-La samemu uderzyć

na Muni-rs, na Buliennego. Coby z “во пиши,я-иви тмин, Bo

2 dywizje sowieckie zachodzijy mu na tyły i @o szko do cię źkiej bitwy po;

Borodiank:;. - O gen. St.Hall erze wyreża się lau-5133.20 nie umisł

jasno wyrazić żadnęgo rozkazu.

Co do sprawy wileńskiej „Marszałek wyjeśnia swój plan odwrotu po części

na linję okopów niemieckich ( najdal si do Srorgoni) z utworzeniem grupy

manewrowe} . 0 ewakuacji Wilne wqominśł gen.Śnptyok1 już w pierwszym

rozkazie po klęsce ( z @. 5.V11.). Zresztą sni расправив ro zkezy z

6 i 9. lipca,ani list gen.Hallera do gen. Szepty ckie goiz 28.71. nie są

idetyczne z tym dokument en, o którym Marsze ek p/sał do redskeji Zurje=

ra Porennego. Tamto był roskez z dni 10.12 lipca na 3 - 4 str.z wkesno-

ręcznym podpisem: 5%, Haller,jest w nim powodeni e się ne ro zmowę osobist

z Marszałkiem. Prze czytawszy go,Msrszałęk ześmieł się i powzięż przypu-

szczenię, że t0 papier unyflnie spreparowany dla oczy szczenia gen .Boru=

szczeka czy też gen. Szeptyckiego w Мадзин- яе артечо а 408: ріегиьиеро
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lub sprawą śrugiego w Najwyższej Komisji Opirmjującej ( Eux-anale:

mywak od puik.stechiowicze akte w orfginale,vediug wyboru,ktory &1ай

robik puikowmik w miare sepotrrebowanie; do chodri% w swych badniach a% -

do ruchów dywisyj ]. Na Ra@zie Obrory Paistwa Marszeiek z Sapiehą broniż

konieczności wytrwałej obromy W&lne bez względu ns nacisk Watenty; na -

трайек ео Ny2 ze tem,żeby wpuścić Litwinów.

Ra@ zmieniała stenowisko po 4 razy na dzień, a zajmowske się ts sprawą

na kilkunastu posiędzeniach.Pozkaz do Półn.Prontu z @.12 lipca „пака эл=)

Gy obronę Wilna przeciw Litwinom i вод-милы jest identyczny z tym .

o którym Marszałek wspomina w wiadomym liście; połczes poszukiwań nie

mier go przed sob:.

Zaginiony rozkaz sierpniowy była to rozmowa hughesoWa z gen .Rozwedowskim

Marszeiek stwierdza,że chociaż jest człowiek iań Opmowanym i æws ze

trzma się w granicach przyzwoitości, tym rezem z nich wykroczył,Korycuje

że tyko to Fa nie 20 sierpnia,jak w swej książce ( z povo du tego

na st $puj o lint-n или“; z Marszał kiem i prof.Zakrzewskim i gen . skier ;

skim,który qt uje xntępyje awego w nocy z 20 ne

21 przyjechał do Siedlę0c,tsm otrzymaż rozkaz g@. Józefa Hallers i zer ga-

gowak nań gwaztownie.Ponieważ telefon odmówił poskusze«ństwa, połączył

się z gen. Rozwadowskim hughesen i

Gen,Rozwadowski próbował motywu-Ę swój krok tem,że stek jeszcze groził

Warszawie (sypano jak&eś okopy) „Trzeba było 166 na północ, nie zach 6ó@, -

a Dwo Frontu umyślnie o@ dzieliło swe siły aby wywalczyć mek e lokalne

zwycięstwoj byłe w tej rozmowie i wzmienke o gen.Józefie Hallu-zoś- Sam

Mar szełok dyktowak to dopeszq hughesows. W parę godzin potem przyj echeli -

z /submisją genereZowie Rozwadowski i Weygen@.Musisły tyć tej rozmowy ..

dwa gzenplerze.Jedon Marszałek ze sweni papierami oddał do Biura Halté-

rycanego; dokonał segregacji papierów wojsk owych BelwoloruÆerwùulakÆ;

Oon'też później gdy puik.Stechiemiez nie mög* t 4 rosmowy omloâémpuw—À

ją oddał.,

(-) Pruwośnio'ząay Skierski g.@yw.

Za zgośność odpisu:

 


